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Zmiana programu wykładów w gim- 
nażyach męzkich. 


W uzupelnieniu depeszy „Agelcyi 
północnej” ọ zmianach, projektowanych 
przez ministeryum oświaty w progra- 
mie wykładów nauk w gimnazyach, poda- 
jemy w dosłownem| Homaczeyiu tekst roz- 
porządzenia, ogłoszony w „Prawit. wiest- 
nikn*: j 
„Ministeryum oświaty pragnąc skorzy- 
stąć zarówno z rezultatów, jakię osiągnię- 
te były w okresie 18-letniego funkcyono- 
wania ustawy. gimnazyalnej z roku 1871, 
jako też i ze wskazówek wieloletniego do- 
swiadczenia pedagogicznego, uznało za po- 
trzebne przejrzenie istniejących dotychczas 
planów i programów nauk w gimnazyach 
męzkich. 

„W tym celu, ażeby rozpatrzeć i osądzić 
nowe projekty planów i programów, usta- 
nowiono 'w roku 1889 specyalną komisyę, 

przewodnictwem towarzysza ministra 
oświąty, księcia Wałkońskiego, składającą 
się x profesorów, dyrektorów, nauczycieli 
gimnazyów . i innych apecyalinaw, która 
przy udziale wszystkich kuratorów okręg- 
gów naukowych. wypracowała nowe plany 
i programy, jak również i tabelę liczby 
lekcyj tygodniowych. 

"Opierając się na poglądach tej komisyt, 
ministeryum oświaty w marcu roku bieżą- 
-ago wniosło Pa a air do rad „fate 
stwa o stosownej zmianie tabeli, istnieją- 
cej przy, ustawie z r. 1871, jak również o 
przedłażeniu o dwa tygodnie wakacyj le- 
mich w gimnazyach, szkołach realnych, 
miejskich i powiatowych. 

„Następnie, przy ostatecznem rozpatry- 
wania sprawy w radzie państwa, na zasa- 
dzie poglądów tam wypowiedzianych, poro- 
biono pewne zmiany w wypracówanym pro- 
jekcie i ułożono nową tabelę liczby lei cy) 
tygodniowych w glmnazysch, która była 
zA8ZCZYCONĄ Nayt przejrzenión w d. 
12 czerwca r. b, Wtedy też go b 
kaz Naj NĄ. go- 
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„O łzy matki!* woła poeta. 

Poco było nawet próbować pócieszać nie- 
pocieszoną? 

Maurycy stał obok niej, nie wiedząc co 
tzynić, z. bólem serca, ale nie uciekając się 
do banalności , konwencyonalnych, które 
prędzej zwiększają, niż n ajasa ciet 
pienie, Umiał czytać w sercu tój kobiety 
i Le k. sam ipiko cas możė teii 
szyć ból, nie dając jednak nigdy zapomnie- 
nia, Kochał tak pak im tę nieszczęsną Isto- 
Mi że chłonął własną duszą połowę i mg- 

Obecność jego była dla pani de Vrede 
zarazem ulgą i cenną pomocą, 
ierć wszędzie i zawsze idzie w parze 
z tysiącem ohydnych formalności, podwaja- 
Jących okropność ciosu. Katarzyna chciała 
oniecznie pawia ciało do Paryża, trze- 
ba > było poczynić odpowiednie kroki, 
Wyrobić upoważnienie, biegać od Anaasza 
do Kaifasza,. Któż zająłby się tem wszy- 
stkiem, gdyby nie było przy niej oddanego 
| gotowego do wszelkich usług przyjacie- 
la? Pan de Vrede, nwiadomiony  depeszą, 
nie uważał nawet za stosowne uszyć się 
RANA i odpowiedział AJ I M 4 kya 
, wyrażając „swój żal głęboki”... 
Ten mąż, jakich wiele, był zarazem ojcem, 
Jakich malol Najpierwszym, najprostszym 
lego obow było wsiąść do pierwsze- 
Eo pociągu | jechać do żony. Czyż nie był 
Jej potrzebny? Jak mógł pozwolić jej odbyć 
samej tę okropną podróż ? 
urycy czuł, jak dalece pani de Vrede 
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dnie wakacyj letnich w fiomfenionych za- 
kładach szkolnych. 

„Według nowoułożonej tabeli, dodano po 
trzy godziny na naukę religii i języka ru* 
skiego, po godzinie na históryę i fizykę | 
pięć godzin na kaligrafię i rysunki, Które 
włączone są obecnie w liczbę obowiązkowych 
przedmiotów kursu gimnażyalnego. Zara- 
zem zmniejszono o 10 godzin liczbę lekcyj 
języków starożytnych, o dwie godziny reo- 
grafii i o godzinę matematyki; ogóliiw prze: 
cież liczba lekcyj wszystkich przedmiotów 
pozostała bez zmiany, to jest wynosi 225 
godzin na tydzień dla uczących się obu ję- 
zyków nowożytnych, albo przecięciowo po 
38 lekcyj na 7 klas I na jeduę 29, i 206 
godzin dla tych, którzy uczą się jednego 
języka: (W szkołach realnych 203 w 7 kla- 
saclı, t: j. po 29 w każdej klasie.) 

„Powyższe rozporządzenie zakomuiniko- 
wane było przez ministerynm oświaty kn- 
ratorom okręgów naukowych, w celu wpro- 
wadzenia w życie z początkiem röku szkol- 
nego 1890/91 owego rózkładu nank we 
wszystkich kląsach i. przedłużenia terminu 
wakacyj letnich do dwóch miesięcy. 

„Dodano przytem objaśnienie, że wyklad 
wszystkich przedmiotów, zaczynając od 
nadchodzącego roku szkolnego, “powinien 
być prowadzony wedłag nowych programów 
1 płanów, z temi w pierwszych latach zmia- 
nami, które będą wskazane przez ministe- 
rynm lub nzńane za konieczne przez radę 
pedsgogiczią każdego zakładu, po aatwier- 
dzeniu przez kuratora. 

„Niezależnie od tego, połecono wystara- 
nie się tam, gdzie to okaże się potrzebnem, 
nauczycieli rysunków, a. następnie poleco- 
no starać się, aby. przynajmniej w. trzech 
klasach niższych wykład języka ruskiego i 
oba starożytnych, a zwłaszcza łacińskiego, 
powierzano jednemu nauczycielowi pocho- 
dzenia ruskiego, znającemn w zupełności te 
trzy języki i mogącemu je z pożytkiem 
wykładać. 

W czasie obecnym komisys zajęta jest 
zmianą programów, ułożonych na wiosnę, 
zgodnie ze zmianami w tabeli lekcyj tygo- 
dniowych i prace w tym kiemmkn Są na 
ńczeniu. W wykładzie języków staro- 
była przygnębiona, zrażona, póniżona i mi- 
łość jęgo stała się tem czulszą, braterską 
nimal. Oszczędzał jej wszystkich trosk z 
iiaj ey tanem oddaniem się... 

szyscy, którym zdarzyło się przewozić 
kiedykolwiek drogie zwłoki z jednego kóń- 
ca Francyi na drugi, doświadczyli, jak 
aleskończenie długie są te wiecznie pamię- 
tie godziny. Towarzystwa kolejowe przyj- 
mają trumny tylko do powolnych pociągów, 
jak. gdyby chciały przedłużyć i bez tego dła- 
gą podróż. Katarzyna pozbawiona była 
nawet pociechy patrzenia na deski, zawie- 
rające zwłoki dziecka. Wiedziała tylko, 
że one Są obok, w wagonie towarowym, w 
dwóch trumnach, drewnianej i ołowianej. 
Dwa razy w ciągu tej nocy straszliwej 
schwycHa biedna, zrozpaczona matka, dło- 
nie pana de Fonde, wołając: 

— Bez pana oszalałabym!... 

Stanęli w Paryżu ranó i zaczęła się drw 
ga ceremonia pogrzebowa, 

Wszystkie dowody miłości, jakie składał 
jej Maurycy, wzruszały do głębi Katarzy- 
nę i uczucie, jakie już miała, powiększało 
się przez Wdzięczność, Teraz skazana na 
długie miesiące zany ET, i samotności, 
pani de Vrede posiądała za jedyną roz- 
rywkę tego jedynego przyjaciela. 

Jak zachwycała ją jego delikatność. Co- 
dzień przychodził do niej, przynosząc echa 
wielkiego miasta, ad którego była ona za- 
razem tak blisko t tak daleko. O miłości 
nie mówił nigdy. Wierny danemu słowu, 
ubóstwiał ję w milczeniu, jak gdyby jedno 
więcej slowo namiętne mogło sprofanować 
bóstwo jego. Ale miłość tę czytała ona 
w jego oczach, zgndywała w każdej üslu- 
dze, chóciaż każdy obcy mógłby widzieć 
tych dwoje, nie podejrzywając niczego! Naj- 
czystsza dziewica mogłaby słachać rozmów 

szalenie zakochanej w sobie pry, nie 
domyślając się żadnego węzła łączącego te 
dwa serca, U 


1 w Bodki. 


żytnych zwracaną jest szczególna uwaga 
ua konieczność czytania wzorowych dzieł 
autorów starożytnych, co stanowić będzie 
główne zadanie lekcyj, odrzncając na dal- 
szy plan ćwiczenia piśmienne w tłómacze- 
niacli z języka ruskiego na oba starożytne. 
Na egzaminach ostatecznych, w celu otrzy- 
mania świadectwa dojrzałości, ustanowione 
będą wyłącznie tłómaczeniu z języków sta- 
rożytnych na ruski.* 


Przemysj, handel i komynikacye, 


Drogi wodne. 

— Wstrzymane czasowo, z powodu wy- 
czerpanych funduszów, roboty regulacyjne 
na Wiśle pod Warszawą, stanowczo jesz- 
czć w roku bieżącym prowadzone będą w 
dalszym ciągu. Niespodziewana prawie dy- 
spozycya prowadzenia rzeczonych robót 
jest następstwem bytności w Warszawie se- 
kretarza stanu Hfńbbeneta, ministra komn» 
nikacyj, który osobiście zwiedziwszy w po 
lowie wykonane roboty 'tamowe, polecił 
bezzwłocznie wyasygnować stosownie do 
projektn' «s. 300,000, potrzebne ' przede- 
wszystkiem na bicie dużej tamy' faszyno- 
wej za Sasky Kępą da zwrócenia: główne- 
go prądu rzeki ku brzegowi wurszawskie- 
mu i na inne projektowańe w roku bieżą- 
cym roboty regulacyjne. ` 
~ Handel. 


— We wtorek zaczęto napełniść zbo- 
żem zbiornik elewatora warszawskiego, 
zbudowanego przy linii kolei obwodowej, 
na gruntach powązkówskich, według po- 
mysłu inżyniera generał-najora Starynkie- 
wicza. W zbiorniku zmieści się 80,000 
czetw, zboża; w czasie nasypywania põ- 
dziemia elewatora są oświetlone elektrycz- 
nością., 

— Obszar płantacyj bawełny powiększył 
się w tym roku o 2,67%, w porównania z 
tokiem poprzednim. Powiększenie nastąpi- 
ło we wszystkich stanach z wyjątkiem 
Tennesee i Karoliny półnoenej. 

Przemysł. f 

— W warunkach 
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| Ogłoszenia przyjmowana są: w Administracyi „ 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchunana i Frendlera w Warszawie 


CENA DGŁOSZEŃ, 


Za Jeden wigraz potitam iah za jego 
miejsce 6 kop, z natępstwam wrazie 
taęściej powtarzających się alko wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabątn, 

Nekrologi: ma każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia mlra- 
sowe po re. 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustąpatwo dodatkówe ogólne 6 
proc. 


Higkopiay nmlesłane bos zastrzeżenie — nie będą zwracane. 


między towarzystwem kolei warszawsko- 
wiedeńskiej a przędzalnią wełny Peltzera 
w Częstochowie, jak donosi „Kuryer war- 
szawski*, znajduje się i ten, że kolej obo 
wiązuje się podstawiać wagony, przybyłe 
na dziedziniec fabryczny, za odpowiednią 
opłatą, Obecnie, gdy budowa linij tych 
jest już całkowicie ukończoną i gdy wkrót- 
ce nadchodzić zaczną transporty wełny, z 
których najbliższy obejmować będzie przeł 
szło 150,000 pudów, zarząd fabryki wy- 
stąpił do dyrekcyi Kolei wiedeńskiej o 
wprowadzenie w życia wspomnianego kon- 
traktu w całej rozciągłości. 

— „Kuryer codzienny* donosi, że usta: 
wa projektowanego w Warszawie muzeum 
rzemieśłoiczego jest już prawie gotowa i 
mia być odczytaną jeszcze w bieżącym mie- 
siącu, przyczem dopełniony będzie wybór 
członków zarząda, Otwarcia muzeuin spo- 
dziewać się więc można już w jesieni, 

W „Zbiorze praw” ogłoszono rozpo* 
rządzenie o wzuoszeniu budynków na po» 
trzeby górnicze w pasie pogranicznym 
w Królestwie. Polskiem. Zachowanie da- 
wnych 1 wznoszenie nowych budynków 
w obrębie pasu (875 sążni od granicy) na 
mocy przepisów z dnia 16 grudnia 1888 r. 
może być dozwolone pod warumkami: 1) 
aby właściciele budynków posiadali lokal 
w razie potrzeby dla strażników «celnych; 
2) aby odnawianie i przeróbka budowli do+ 
konywane były z pozwoleniem ministra dóbr 
państwa w porozumieniu z generał- guber= 
natorem warszawskim i za zgodą ministrów: 
wojny, skarbu i spraw wewnętrznych; 3) 
aby szczegółowe warunki oduawiania 
i wszęłkich przeróbek objęte: były odpo- 
wiednią instrukcyą. Ogłoszona obecnie ta 
instrakcya zawiera następujące waźniejsze 
pankty: Każdy właściciel kopalni w pa- 
sie pogranicznym, jeżeli zamierza przystą- 
pić do odnawiania lub przeróbki budowli, 
winien uzyskać odpowiednie pozwolenie. 
Dla otrzymania pozwolenia potrzeba złożyć: 
1) prośbę z p br planem budowli i z 
oznaczeniem odległości od gramicy; 2) 
szczegółowe plany zmian i projektowanych 
przeróbek i 3) deklaracyę do poddania się 
rzepisom z r. 1888. W ci trzech mie- 


"Tymczasem uczucie Katarzyny rosło z 
dniem każdym. Maurycy powoli zabierał 
w sercu jej miejsce małego zmarłego. Obe- 
cność przyjaciela była dla niej nie tylko 
radością, lecz nawet cezemś koniecznem. 
Pan de Fonde przychodził zwykle około 
czwartej po południu i pozostawał aż do 
godziny obiadowej. Czasem pani de Vrede 
mówiła: 

— Pan widzi, jestem sama, jak zawsze 
prawie zresztą. Mąż nie przyjdzie... Proszę 
zosta6 w mnie na obiedzie! 

Zostawał z radością. 

Maurycy czał, że te wizyty codzjenńe 
mogly wydać się cżemś niezwykłem. Świat 
o nich nie wiedział, gdyż Katarzyna żyła 
w zamknięciu, ale było rzeczą niemożliwą, 
aby dla pana de Vrede były one także ta- 
jemnicą. ©0ż więc należało myśleć wobec 
tego? Czy było to patrzeniem przez szpa- 
ry, czy ślepotą? Pan de Fonde dawał się 
w tym wzęlędzie powodować Katarzynie. 
Ona była tak rozumna i jeśli pozwalała na 
to, to naturalnie dlatego, że nikt nie miał 
prawa postawić swego veto. 

Płynęły tygodnie za tygodniami i Mau- 
rycy czuł się po raz pierwszy w życiu zu- 
pełnie. szczęśliwym. A cóżby się stało z nią, 
nieszczęśliwą, gdyby obok niej nie było Ko- 
goś, z kim można byłoby pomówić choć o 
Jakóbie, Wspomnienie o drogim zmarłym 
wracało jej co chwila, Niby relikwie cho- 
wała trzy fotografie syna w różnym wieku, 
a także i zabawki najbardziej przez niego 
łubiane, 

— Czy pan, ot te, sobie przypomina? — 
zapytała go pewnego wieczora —to pański 
prezent z Ajx... 

Oczy matki zaszły łzami, a om nie ba- 
wił się wcale w gderxnie, gotów był pre- 
dzej zawołać: 

— 0, tak, proszę płakać, toj niesie ulgę! 

Maleństwa i po śmierci wciąż było po- 
między nimi węzłem. Oboje czuli, że to 


dziecko stworzyło wszystko, co było naj- 
świętszego w: ich miłości. Katarzyna dla 
tego tylko zbliżyła się z początku do Mau- 
rycego, że był on dobry dla Jakóba, a Mau- 
rycy, się podobać Katarz poko- 
chał i* się takim czutym dla eki... 

Serce ludzkie jest zamałe, żeby mogło 
zmieścić więcej uczuć miłości, więc taż sta- 
pia je, aby uczynić jednę namiętność z wie- 
lu budzących się w niem. ` 

Miesiące mijały i panu de Fonde aut ra- 
zu nie zdarzyło się spotkać z panem da 
Vrede, zdawało się, jak gdyby Katarzyna 
sama nie życzyła sobie tego spotkania. Nie 
mówiła wcale, lub prawie wcale o mężu, 
Teraz Maurycy zaczął powracać od swej 
przyjaciółki o godzinie dziesiątej wiec:0- 
rem w dniach, kiedy nie obiadował z nią, 
Czasem przychodziła mu na myśl cała nad- 
zwyczajność sytuacyl i uczuwał straszny 
niepokój o pamią de Vrede. Było ostatecz= 
nie rzeczą nieprawdopodobną, ażeby mąż 
nie wiedział, co należało myśleć o tem 
wszystkiem, cóż więc myślał w rzeczywi- 
stości ? 

Około- połowy listopada pan de Fonde 
spotkał z Robertem Traville. Pomimo 
całej swojej poovani; lekkości, elegancki 
ten „clubman* był wiekiem bardzo my- 
ślącym. Przyjaciele widywali się rzadko. 
Na wstępie nie obeszło się bez łatwych 
dowcipów na konto owego sławnego Wy- 
gnania na prowincyę, które tak prędko sa 
kończyło się niespodziewanym powrotem 
do Paryża, ale wkrótce Robert zaprzestał 
dowcipów. Węch wytrawnego paryżanina 
zwietrzył natychmiast, że życie pana de 
Fonde ukrywało jakąś tajemnicę, 4 że Ro. 
bert należał do ludzi z sercem, nie próbo- 
wał bynajmniej wyzwać zwierzenia, które- 


gò mu akąpio Przyszedł ak 
Key uznal za stosowna przamiwić w e 


(DA aah 


3 
od daty 


i ogłoszenia instrukcyi wszyscy | peterstnrsk k 
iciele winni posiadać plany swych | wystawy przemysłowej w Petersburgu. 
nieruchomości, w pasie pogranicznym polo- | Obecnie donoszą, że na odbytem niedawno 


żonych i złożyć je do zaświadczenia iuży- 
nierom górniczym: okręgowemu i guber- 
nininemu. Prośba, o której wyżej mowa, 
winna być złożona na ręce inżyniera okrę- 

wego, który z opinią swoją przesyła ją 
lo generał - gubernatora - warszawskiego, 
ten zaś komunikuje ję ministrowi dóbr 
penr Zwykle drobnlejsze przeróbki 

udowli mogą być dokonywane bez spe- 
cyalnego pozwolenia, pod nadzorem wszak- 
że inżyniera górniczego. Odbudowanie spa- 
lonych budcwli, bez których kopalnia od- 
być się nie może, jest zawsze dozwolonem, 
wszakże z warunkiem trzymaniu się daw- 
nych planów. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— W Wilnie, z micystywy kuratora ta- 
mecznego okręgu naukowego, N. A. Sjer- 
giewskiego, przy miejscowym  iustytucie 
nauczycielskim trządzone będą kursy pra- 
oy ręcznej. Główna uwaga. zwrócona bę- 
dzie na zajęcia praktyczne, 4 mianowicie 
na przygotowywanie wszelkiego rodzaju 
przedmiotów z drzewa i metaln. Wycho- 
wańcy będą przechodzić stopniowo od ła- 
twych przedmiotów do trudnych, przy po- 
mocy modelów i rysunków. Celem kursów 
będzie zachęta wychowańców do pracy fi- 
zycznej, rozwój icl umysłu i smaku este- 
tycznego, jako też danie im możności wy- 
kazania swego zmysłu twórczego. Zarząd 
okręgu naukowego wyasygnował na utrzy- 
manie karsów po 1,600 rubli ua rok, 

— Departament. rołnietwa i przemysłu 
wiejskiego ministeryum dóbr państwa 9- 
twiera w jesieni znaczną liczbę szkół mle- 
czarskich w dobrach prywatnych i wzywa 
osoby, pragnące otrzymąć miejsca zarzą- 
dzających lub- wykładających przedmioty 
specyalne w tych szkołach, 0 zgłoszenie 
się najpóźniej do 1 sierpnia r, b. Zarzą- 
dzającymi mogą być wyłącznie osoby, któ- 
re otrzymały wykształcenie w wyższych i 
średnich szkołach agronomicznych i nastę- 
pnie w praktyce obeznały się z prowadze- 
niem gospodarstwa mlecznego. Podobne 
kwalifikacye wymagane są od wykładają- 
cych. Projektowane szkoły ptwierane będą 
tam gdzie utwzymuje się niemniej niż 80 
krów, z których każda daje przecięciowo 
rocznie najmniej 160 wiader mleka, Galko- 
wity kurs nauki trwać będzie: dwa lata a 
po ukończenia nauk uczniowie na- koszt 
rządu wysyłani będą na praktykę do in- 

g tw, na czas» 9d -sześciu mie- 

y do roku. Utrzymanie szkoły koszta- 
wać sm 2,500 rubli rocznie, 

Wystawy. 

— Zarządzający wystawą stałą *prób i 
wzorów ząw. ia, że katalog tymczaso- 


(Dalszy ciąg —patrz Nr. 157). 


Dzwonek, wzywający na obiad, przerwał 
rozmowę, 

Po obiedzie małżeństwo, skwaszone . i 
smutne siedziało w salonie, kiedy ZE 
podał Erwinowi list z Traunberza. za 
spostrzegła natychmiast, że nie pochodzi 
on od Feliksa. Erwin obojętnie rozdarł ko- 

i zabrał się do czytania; wtem silm 
rumieniec wybiegł mu na twarz, odrzu 
gwałtownym ruchem list, ukiąki przed Eli- 
Zh ujat ję za ręce i zawołał: i 

— Jak mogłem ząpómnieć o 27-ym, Eli- 
zo, czy bardzo się wasz ua mnie? 

Nie gniewałaby się na niego, gdyby ule 
Linda przypomniała mu tę datę. Ale to 
Klizę tak dotknęło, że ua jego gorące spoj- 
rzenie i czułe sława, odpowiedział a tylko: 

— Dlaczego mialabym się na ciebie gnie- 
wać?— mówiła to głosem tak spokojnym i 
obojętnym, jakby 27 lipca tyleż ją obcho- 

, co data bitwy pod Lipskiem. 

— A może i ty zapomniałaś? — zapytał 
urażony. i 

— O czemż—zupytała cichym głosem. 

— Że dzisiejszy dzień, to dzień mojego 
szczęścia, najpiękniejszy w róku! 0 Elizó! 
czyż ci to jest obojętuem, 

Głos jego wzr ją do głębi, ale wsty- 
dziła się, że pierwsze jego słowa już takie 
wrażenie na niej 


jego brak pamięci sprawił jej tak wielką | tennis. 


przykrość. Nie choyc, przez fałszywą du- | przymns i przyjechać, żeby mnie nie obra- 


jak 


, "wstydziła ię, że | chęci przybyć dziś do nas na partyę lawn- 


okazać mit swego uczucia } obdarzona, | zié, zwalniain 
wszystkie kobiety, darem ukrywania | Zasyłając ucałowania dla Elizy, a dla pana 


iego 


DZIENNIK ŁÓDZKI || 
projekcie” jeras 110 rs., 433) Meierhof Karol-415-rs.y 
433) Meier Otto 15 rs., 434) Margulies Fi- 
lip 45 rs, 435) Nomburg Chaim 10 rs., 
tzeniu, wobec znacznych strat, jakie |436) Rudowski Edward SL rs., 437) Rein 
Giąguęłoby zm sobą iirządzenie wszech | Wincenty 15 rs, 438) Remus Berta 110 
rnakiej wystawy 1 pyzy | dlatego |18., 439) Reichman Uszer 42 rs., 440) Swa- 
zmaczniejszego przeciągu czasu, inicyatorzy | tek Ferdynand 45 rs., 441) Freltng „Talins 
uznali za właściwsze ograniczyć ramy wy-|70 rs, 442) Zernt Gustaw 20 rs, 443) 
stuwy wytworśmi przemyslu północaego | Szwarz Motel 45 rs, 444) Szumacher Teo- 
pasa Rosy. Taka wystawa, podług ich |fil 27 rs, 445) Ernest Adolf 70 rs." 446) 
zdania, może być urządzona kosztem | Ernest Emil 22 rs., 447) Eberling Henryk 
ziemstw i zarządów miejskich, Urządze- |82 rs., 448) Wegner Emil! 15 rs. 
niem wystawy ma zająć się specyalny ko-| (—) Z cechu malarzy. Dziś w domu p. 
mitet utworzony przy towarzystwie po- | Ferdynanda Schulca przy ulicy Średniej 
pierania przemysłu i handlu. odbędzie się sesya kwartalna” tutejszego 
> ńrzędu starszych zgromadzenia malarzy. 
(—) Na szpital św. Aleksandra. W dniu 
Z MIASTA i OKOLICY. onegdajszym goszcząca w mieście naszem 
trupa małoraska, pod dyrekcyą p. Wasilen- 
"EE ko, urządziła przedstawienie na korzyść 
(—) Okólnik. Główny zarząd poczt i te- | tutejszego szpitala św. Aleksandra, Grano 
legrafów, z uwagi na częste pomyłki, n| dwie sztuki: „Za Nieman idu“ operetka w 
tem samem opóźnienia, jakie wynikają | 4-ch aktach Ankowa i „Czarywnik* wode- 
przy wysyłaniu korespondencyi listowej a-| wil w l-ym akcie Kotlarewskiego. 
dresowanej do miasta Zgierza, położonego | (—) Zabawa ogrodowa na korzyść towa. 
w guberni piotrkowskiej, a mylnie wysyła- | rzystwa dobroczynności, jak wiadomo, òd- 
nej do Zegrza, osady fabrycznej zuajdują- | będzie się już w dniu 27 b. m., dotych- 
cej się w guberni warszawskiej, i odwro= | czas jednak niektórzy z panów opiekunów 
tnie, wydał polecenie w osobnym okólni- | cyrkałowych nie odesłali fantów, ponieważ 
ku do wszystkich urzędów pocztowych, | nie otrzymali ich jeszcze od osób, które 
aby zwracano większą uwagę na korespon- | przyrzekły je ofiarować. W obec tego prze- 
dencyę adresowauią do rzeczonych miejsco- | wodniczący komite(u pomocniczego p. H, 
wości i kierowano takową odrazu na wła- | Gehlig uprasza te osoby, ażeby przyobie- 
ściwe trakty. cane fanty nadesłały jaknajprędzej albo 
(—) Do obozu. Jekaterynburski 37-m opiekunom cyrkułowym albo też wprost 
pułk, stojący obecnie w Kałach i wsiach | na jego ręce. 
sąsiednich, 24 b. m. wyruszy do obozu pod ap) Pogromca iwów p. Jules Seetli, dał 
Warszawą, gdzie stanie w dniu 30 lipca, | onegdaj ostatnie przedstawienie w Heleno- 
W tym roku drogę do Warszawy odbędzie | wie., Przedstawienie było urozmaicone no- 
nie koleją lecz sposobem pochodu, kierując | wym programem i trwało dłużej niż zwy- 
się przez Stryków, Łowicz, Sochaczew i| kle. Przytem lwy tego wieczora b ły 
Błonie. w wyjątkowo złym humorze. Ich gwałto- 
(—) Inspektor wyższój szkoły rzemieśl- | wne rzucania się i wycia wywierały silne 
niczej w Łodzi, podaje do powszechnej | wrażenie na licznie zebranej publiczności. 
wiadomości, że. prośby o dopuszczenie kane | Kilka pań omdlało, niektóre oddaliły się 
dydatów do wstępuych egzaminów, będą | od widowiska. Po wyjściu z klatki p, Seeth 
przyjmowane w kaneelaryi tejże szkoły | był powitany grzimiącemi oklaskami. Wozo- 
codziennie, oprócz dni gałowych, niedziel- | raj lwy przewieziono na stacyę drogi że- 
nych i świątecznych, od godziny 12 do 1, | laznej. i 
poczynając od dnia 5 (17) lipca do 15| (—) Aurenautka Alicya Richard, znana 
(27) sierpnia r. b, i że takowe egzaminy | z popisów w Warszawie, w przyszłą tiie- 
rozpoczną się około 18, (30) sierpnia, dzielę ma wznieść się balonem z ogrodu 
_ Do prośby należy, dołączać metrykę uro- | helenowskiego, w. towarzystwie p. G. B, 
dzenia w całym wypisie, świadectwo wła- | z Warszawy. h + 
dzy miejscowej, Z Jakiego kandydat pocho- | (—) Pożar, Ouegdaj o godzinie. 9 wie- 
dzi stanu i fotogr na s czorem- w- posesyi pod M 1033 przy ulicy 
(—) Podatek składkowy. Dalszy ciąg li- | Zarzewskiej, wybuchł pożar, który w krót 
sty osób mających opłacać podatek skład- | kim czasie stłumiono. Przy ogniu działał 
kowy w mieście Zgierzu: 409) Aurbach |TII-ci i IV-ty oddział straży ogniowej. 
Izaak 55 rs., 410) :Borst Adolf 370 rs., | Straty są bardzo nieznaczne. 
411) Bredschneider Bronisław 70 rs., 412) ky Napad. W sobotę o odzinia 9-ej 
Banerten August 20 rs., 413) Berendt Hen- | wioczarem napadnięto" na: przechódzącoga 
ryk 15 VS, 114) Wolf Herman 55 TB4 415) ali Lutomierską,  tiejaki Lage Ksi = 
Wołkowicz Abram 27 rs, 416) Weis A- pp" mu: tez peranjy ce daje f 
22 o e Bab y rany nożem. 
bram 22 rs., 417) Gliksman Zysia 15 rs,, j f 
418) Hoffman Juliusz 55 rs., 419) Heinadort (—) W teatrze letnim dziś na korzyść 
Natan 28 rs., 420) Hurewicz Szlama $Ô rs., ochrónki katolickiej, dany będzie” akt I 
421) Zachert Henryk 500 ra,, 422) Zachert | Oper „Faust Gounoda i komedya Labiche 
Józefina 200 rs. 423) Kautź Józef 15 rs., |! Daru: „Nowożeńicy. 
424) Kohn Ojzer 27 rs. 425) Kohu Abram | (—) Nadesłane. Od jednego z naszych 
Ber 20 rs., 426) Kuczyński Fiszel 42 rs. | prenumeratorów otrzymaliśmy. list treści 
427) Kunze Wilhelm 44 ra. „ 428) Kunze | nastąpującej; 
429) Kürzel 960 rg., +430) |. „Szanowny redaktorze! Wiele razy czy- 
tałem już w szpaltach „Dziennika łódzkie- 


enia, zostaję ży 
Linda Lar erg.* 
— Jak ładnie pisze — przyznała Eliza ż 


y w. najkrytyczniejszych chwilach | najszczerszę pozdrów, 
życia, chociaż często całe ich szczęście, od 
jej wyznania zależy, odpowiedziała uprzej- 
mie, nawet z uśmiechem: żalem, że nie mogła wytknąć żadnego, błę- 
— Nie, nia zapomniałam, ale chciała | du w liście i z mócnym zamiarem nie oka- 
jutro żartować sobie z twej. krótkiej par | zania, swej zazdrości mówiła dalej; 
mięci. — Żałowałabym, gdybyś z powodu ng- 
—.Klizo! — smięszany i zdziwiony spoj- | szych. niędorzecznych tradycyj nie pojechał 
rzał w jej oczy. — Czy nie pamiętasz jak | do Traunberga, gdzie zabawić sią możeśz. 
zawsze uroczyście obeliodziliśmy ten dzień? |  Wzięla robotę w rękę, a po namyste do- 
czy uie pamiętasz pierwszego roku? — py- | dała: 
tat z wyrzutem. — Wtedy ty zapomniałaś, | — Jedź więc i zaproś Lindę na niedzie- 
a kiedy ci wsunąłem pierścionek na palec... | lę na obiad. 
ale ty go jaż może wcale nie nosisz? Erwin zagniewany patrzat przed siebie. 
— 0,sowszem — adpowiedziała Eliza i| — A więc wypędzasz mnie dziś z do- 
spojrzała na brylant, który jak łza bly- | mu, dziś w rocznicą naszego ślubu? — z4- 
szczał obok obrączki ślnbnej. pytał wolno, 
— Zawstydziłaś się, że nie pomyślałaś | , Roześmiała się i nawlekając. igłę, powie- 
o żadnej niespodziance dla mnie, a potem | działa: , 
na wpół z płaczem, na wpół żartem, po-| — Nie bądź dziecinnym Erwinie, w na- 
wiedziałaś: „Si j'avais un empire, je le| szym wieku to śmieszne. 
mettrais A tes pieds, hólis, je ne puis rien | Sięguął do dzwonka i szarpnął gwal- 
rofirir qu'un baiser“, Czy nie pamiętasz | townie, - 
Elizo? Elizo — szepnął jeszcze, nim służący 
Ale Eliza odparła zimno, prawie szy- | wszedł. A 
derczœ Ale ona z nieznośną uprzejmością zapy- 
— To juź tak dawno, Ale co pisze Lin- | tała tylko: 
da więcej oprócz tego, że dziś 27-myż — (o, Erwinie? 
— Nie przeczytałem listu do końca, je-|  Odwrócił głowę, i zawołał na wchodzą- 
żeli chcesz to przeczytaj — i podał żonie | cego ainos 
ranciszek konia osiodła! 


list. — Niech 
ROZDZIAŁ XI, 


Eliza wzdragała się z początku, ala wzię- 

jednak i czytała półgłosem: 
„Kochany szwagrzel Jestem papu bardzo 
wdzięczną, że pan tak dogadza moim nie- 
rozsydnym życzeniom i dzięknj 


nje serdecznie | wny Lindy, 
za przysłanego mi konia. Feliks powiedział | jej buduaru. 
mi właśnie, że dziś rocznica ślubu państwa 


ła 


Erwin, jako dobry znajomy a nawet, kte- 
bez anonsowania wszedł, do 


Był to maly pokój z dużemi oknami, wy- 
iże pan prawdopodobnie nie będzie miał | eliodzącemi na park, pełen egzotycznych 
roslin w. wazonach najrozmaitszych  ksztat- 
tów, Ściany obciągnięta były adenajakiah 
srebrem, przetykanym i przyozdobione kil- 
koma cennemi plótnumi. Najpierw zwrąca- 


Moglby pan jednak zadać. sobie 
więc pana z danego słowa, 


ły uwagę Grence'n dwie główki z różowe | 


IA | nid M 158 + 
go* o mającem zawiązść się towarzyslą„ 
mazycznem. Felietonista rzez W. ariy, 
kulach swych „Ze świata fotów*, poruszy 
kwastyę ową kilkakrotnie. i wspomajał ną, 
za że ustawa tegoż towarzystwa zyską, 
ła júż Najwyższe zatwierdzenie. Od powgę 
go ezasū nie spotykamy już nawet wzinidy- 
i © losach tego towarzystwa, któregy 
fstałenie musi istotnie być potrzebę, jeża. 
li protektorowie i amatorzy sztuki muzy. 
czuej tyle dołożyli starań, aby ustawa z4. 
twierdzoną została. Jako amaton muzyki 
pragnę osobiście jak najprędszego nrzeczy. 
wistnienia tego projektu, a jako właścięją 
zakłada przemysłowego, znając usposobięnię 
tak przemysłowej jak. fabrycznej młodzie, 
ży, tym więcej w celach ogólnego, dobrą 
chciałbym powitać chwilę w której tową. 
rzystwo to otwartem. zostanie. Cóż bowiem 
za rozrywka pozostaje dla młodzieży ną. 
szej, która nie gra w bilard, karty i nie 
zna „siódemki?* Mimowoli, po. mozolnie 
przy pracy spędzonym dnia, xmnszoną jest 
albo nudzić się w domu samotnie, albo od. 
wiedzać zakłaffy KORN Gamtrymiea Ty 
nich tracić czas i pieniądz ciężko zarobiony, 
Znając szlaółietne i mnotalne dążenia pisma 
Pańskiego, zwracam się do,Niego z prośbą 
o zamieszczenie tych słów kilki, które mo- 
że znowu rozbudzą uśpione już dzisiaj zą. 
miary co do otwarcia towarzystwa jnuzy. 
cznego, Przyjm szanowny redaktorze i t, q, 
Jukób Lipiński. 


KRONIKA. 


NY. Hi 

— Zanim rozciągnięty będzie stały nail- 
zór nad działaliiuścią fombtardów 'prywa- 
tiych w Warszawie postanowioto: '*L) za: 
pewnić śię czy lokale przeznaczone na 
skład fantów Ba bezpieczne où ognia; 2) 
zobowiąząć właścicieli" tombardów,” ażeby 
ubezpieczali sią, na sumę równą wartości 
fatitów; 3)" zaprowadzić książki buchalte: 
ryjue i chować je w kasach ogniotrwie 
łych, jako doktmenty. ' 

— Na ostatniej seyi członków komłsyi 
technicznej, opracowującej projekt odbulwać 
rowamia brzegów Wisły i urządzenia sąśie, 
dnich dzielnic, jak donosi „Gazeta półska* 
rożważano referat lńżyniera Majewskiego, 
który podjął się przejrzenia i sprawdzenia 
obliczeń, dokońauych przez inżyniera wl 
kla, dalej wniosók p. Mościekiego, dotyczy 
cy zastąpienia ścian betonowych bulwaru 
granitem. mozajkowym, wreśzćie odcżytańo 
projekt p. Szadurskiego, dotyczący całko- 
witego, arządzenia, lecz wykazujący” niet: 
jomość . traktowanego przedmiotu * tak, tż 
przyjęto go, tylko do wiadontości, 

— Wyszedł z druku zeszyt 25 „Buty: 
klopedyi humoru, zawierający rtykuli 
6d „konie* do „ktltuttrager". ` 

— Właściciel zakładu Jedwabniczego w 
Sielęach 'pod Warszawą; znany” w działal: 
ności około rozwinięcia u Da ej gałęzi 
przemystń, p. Adolf Bogucki, wydał dwie 
książeczki p. t. „Jedwabnietwo naste iub- 
ce”, Jedna z tych książeczek zawiera dwi 
odczyty o jedwabnietwie, wygłośzońć przez 
p. B, przed laty 20-tu4, droga ‘zas „Regi. 
lamin kodowli jedwabników”, 'ułożony” bat. 


a -ee — 


mi USTEczKa niebo nie 
sionemi, dalej Corot'a wiosenny krajobraz, 
na którym rozczóchiane: nifaty: wyprawiają 
dzikie pląsy, obok wisiał obraz rodzajowy 
Watteang z -czasów ręgeacyi, pp tawis- 
jący Kobiety yigend wydękbltdwahę, 4 $v- 
sumi wysoko zaczesanymi, raczące Się SZA: 
panem w towarzystwie eleganckich kawa 
lerów, obraz ua którym się wszyscy ŚMmie: 
jg, a który robił jednak,smatne, wrażenie, 
gdyż odtwarzał epokę, w której tak męż: 
czyzni jak i Kobiety, pózbawieni byli serca 
i duszy i wiary w niebo. Gateryi dopełnia: 
ło płótno Rembrandta, pg 
murzynkę tegi i zdrową, ze zwierządem 
wyrazem twarzy i bezmyślnem spojrzemiëm, 
z grabemi, go byc z wargami,” niezwy* 
kle brzydką, ale najżupełniej ze” siebie Pe 
świata zadowołoną, Świalo dzienne tłuio- 
ne ciemnemi' portyeramt oświecnło mad 
AE meble y Sony rokóko, artystyctie 
cacka I puszyste dywany. * 
I Lioda siedziała przy” forteplatie t' pół 
głosem nuciła rożniarzejącą piosenkę wir 
ską. Spostrzegła Erwina dopiero; kiedy 
stanął tuż przy fortepianie. 
— Achi=zdwotała żel się. | 
Niepodobnem było tie widzieć jak się t 
cieszgłą z jego ottwiedzin. Oczy jej iskry: 
ły się, policzki pałały. * U - 
— Czy, pan nie odebrał mojego listu? = 
zapytała prawie nieśmiało i podała! mit rr 
kę, która w jego dłoni zadrżała. "o. 
1— Owszemń—odpowiedżiał — jesteiń pani 
bardzo wdzięczny, że uwględniłaś naitb 
niedo... — onma żalu, jak? ćzał w ul 
chwili. do Elizy, nie mógł użyć przydiołe 
ka „niedórzeczne”, jak to ona uczytiłk 
owiedział dziecinne tradycye; przyjęci 
em tylkó na chwilkę — ti się zatrzy 
a po chwili mówił dalej—zprosić parństw 
|w imienia Elizy na obiad w niedzielę. 


(D, 0. wk 


rmf umiejętnie i opatrzony odpowi 
imami. Jest to bardzo dobry i p 


ryo e 
WE 


wie. posiada, „funduszu . 636, x. 37 kop. 
tychczasowyeli starszych o 
pi Zagdora i Rejmana, obrano na dalsze 
lecie. ey 


— „Karyer | codzienny* donosi, że W za- 

je kolei konnej podniesiono myśl za- 
owadzenia nocnych kursów ~ tramyajo- 
i do Ż-ej nad jratiem; 


U od: 
ych od; € dali 


opłata mó kop, za kurs. 


— „Warszawskij dniewnik donosi, wi 
„W, Warszawie 
w Łowiczu i Sochaczewie *znkcznć 


easach ostatnich schwytano 
tudżież 
tye kovtrabandy. 


' 

— Z początkiem. nowego roku szKolne- 
w zakładzie głuchoniemych i ocietmnia- 
iw Warszawie, jak”. donosi „Kdryer 
warszawski”, znajdzie przytałek 15 wycho- 
wuiców. Zgłosiło się o przyjęcie 80, zypa- 
których" wybrani będą paca. te, 

adu bo- 


[44 


jest liczący 12 lat wiskó) dó (za 
wiem przyjmowani: są kanilydaci w wieku 
lat 8—18-tu. Projekt otwarte w Płocku 
jli zakładu głuchoniemych, czyli, szkoły 
przychodniej, dla głuchoniemych, ottesłano 
do kuratora ókręgu naukowego. Obywatel, 
p, Cybulski, zapisawszy 
głuchómiemych dwa dómy i place, pod wa- 
nkiem, że w jednym z tych domów bę- 
dzie otwartą szkoła przychodnia dla głu- 
aliyek, o S mo 
sprawy 1 Otar m gluchonier 
mych át Płocku zależeć będzie jednak od 
tego, jaką odpowiedź dą” magistrat płocki 
i rząd guberhialńy mad odezwę, ażeby obie 


władze wyznaczyły pewien fundusz na u4 
trzymanie stypendystów gabernialnych, któ- 


rzy, mieszkając na stańcyaeh prywałay 

uczęszczaliby do szkoły przychodniej „dla 

głuchoniemych. Ik: 
— Na kolonie letnie JARE dotychczas 


z Wars (2744 bie 
dzieci: Taka SAMA % liezbz będzie wysta- 
nę pu upływie czterech tygodneod, wysta: 
nia jęz partyji T 

— W Mrozach na werendzie willi, zaję- 


ów *dłabowitych 


tej przez państwo P., którzy przyjechali 
tam przed kilku dniami z Warszawy na 
letnie mieszkanie, powiesił się mężczyzira, 


nazwiskiem Zan, ZOE nego przy nim 
listu okazuje się, że Zam dst kcianiikm 
bony, sprowagłzonej przez pp. P. do ci, 
otaa iiia Śmbeńowąj i KDS się 


ze zmartwienia, otrzymawszy od niej od- 
p | 


czyźni wynajęli łódź od przewoźnika, Ko- 
staka, wypłynęli na rzekę, rozebrali, się i 
jednocześnie rżuciwszy się % ńufty, ttot 
ngli., W: schwytanej łodzi, oprócz ubrania 
utopionych, znaleziono kartkę; w której 
napisali oni, że okoliczności zmusiły ich do 
dobrowolnego debranią sobie życia. 

— W gimnszyach warszawskich, jak 
donosi „Slowo,“ sę następujące wakanse: 
W I gimnazynm m przy ulicy No- 
wy-Świat N-er 72, prośby o: przyjęcie: no- 
wych kandydatów składać należy od dnia 
14, do. 27 sierpnia. Miejsca -są-do_Wszyst- 
kich klas, z wyjątkiem pierwszej w IL 
gimnazynm męzkiem przy ulicy Nowolipki 
N-er 11 — 18,) prośby o przyjęcie nowych 
kandydatów pódawać nałeży 60/19do 22 
sierpnia od 11|rano do 2 ¿po południu. 


i 
I i 


Miejsca są do klasy wstępnej, 3-8j, 6-0j,, 
Tej 1 Bae y wstępnej, J+ | rej, 


zaminy nowowstępujących 
rozpoczną się w dniu 23 sierpnia o godzi- 
nie 9 rano; w III gimnazyum męzkiem przy, 
ulicy hr. Berga N-er 1, prośby o przyjęcie 
nowych kandydatów przyjmowane będą od 
dnia 19 sierpnia kaźdodziennie od godziny 
11— 12. Miejsca sy: do klasy wstępnej, 
2-ej, 8-ej, 5-ej, 7-ej i 8-ej; w V gimna- 
Ne: męzkiem, przy ulicy Marszałkowskiej 
65, przyjmowanie prośb rozpocznie 
się w.dpiu-19sierpnia. Miejsca są tylko 
do klasy wstępnej. Egzaminy nowych 
kandydatów rózpoczną się w dhid 28 $iėrj- 
nik; w VI gimnazum męzkiem przy ulicy 
Krakowskie- Przedmieście N-er 36, prośby 
o przyjęcia kudy już są przyjmowa- 
ne od godziny 1 
jątkiem świąt, Miejsca są tylko do klasy 


5-ej, 6-ej i B-ej; w I progińinazynm męz- 
kiem przy nlicyj Gęsiej, prośby już są przyj 
mowane, iny nowowstępujących roz- 


wej) p 
nowych kandydatów przyjmowane są we 


pierwszej, 
Połsrabuna 1 
— Instrakcya dla wykładu nauki ma- 
zerunku wojskowego i gimnastyki w śre- 


u51141544 a 101404 


Je zgromadzenie lakietników w War 
zgroimaizenia, 


na rzecz zakładu 


domaga się przys ieszenią 


DZIENNI: 
naukowych. wprowadzoną 
będzia z em nowego roku szkolne- 
go. Dotychczas nauka obu tych przedmio- 
it -była=tnwetcy! nauczy- 
geli Stasi uczniowie- wykonywać będą 
ewoliicye ż drewnian4 podobizną broni, dla 
młodszych zaś zwróconą będzie ga na 
postęp W t: zw: £ ce „szwedzkiej *. 

— „Senatskija wiedomosti* donoszą O 


syi: 1) banku miejskiego w Hanzie, 2) ban-. 
ku miejskiego w Orenburgu, 3) ruskie 9 
towarzystwa wyrobu piwa i miodu w Mo- 
skwib, 4) akcyjnego ząkładu, do , wyrobu 
smarów w Samarze, 5) kaspijskiegó banku 
inndlowego "| "> j 


— „Nowoje wremia* donosi, że w;Pe- 


tersburgu powstaje instytut bakteryologicze 
my, którego dyrektorem będzie W. K. von 
Andrep. +% j 

— Spis jednodniowy w Petersburgu, do- 
konywany dwa razy do roku przez prof, 
Jansona, zapowiedziano na dzień 22 b, m. 
Tym razem uwaga ma być głównie zwró- 


bona ma obliczenie mieszkań i różnych lo- 


kałów przemysłowych i handlowych. 

Łomża, W tych dniach założono funda- 
menty pod nowy kościół w Kuczynie (gab. 
łomżyńska) w pobliżu stacyi Czyżewa, Kd- 
lei petersburskiej. Nowa świątynia wznie- 
siona będzie w stylu gotyckim ð jednej 
wieży, bez „użycia tyuku., Dach pokryty 

dzie. dachówką kawęczyńską. Budową 

a tękt warszawski, p. Hintze. 

P om. Kasa przemysłowców w Bado- 
mje osiągnęła za rok zeszły z obrotów 
3,620 rs. zysku czystego. Z sumy tej 
uchwalono wypłacić uczestnikom dywiden; 
dę w stosunku 8%, od wkładów, komisyi 
rewizyjnej rs. 150,towarzystwu dobroczyn- 
parj 0, ŝzpitalowi św. epii rs. 
25, resztę zaś przeląć do funduszu: rezer- 
'wowego. "NA śałonkóW komitetu obrano 
pp. Ludwika. Karscha (na prezesa), Bole- 
sława. Bttingera, Antoniego Dembowskiego 
i Czesława Golczewskiegy. 

Lublin" W majątkn Żmudź, w powiecie 
chełmskim, guberni lubelskiej, powstaje 
nowa stadnina. Mając na względzie głów- 
nie praktyczne i użytkowe cele. hodowli 
koni, zarząd tych dóbr powziął zamiar roz- 
powszechnienia u nas wytrwałej i silnej 
rasy koni żmudzkich, nie odznaczającej się 
wzrostem, lecz wynagradzającej to wielo- 
mą premi względami. Obecnie, jak dono- 
si , e ee aa do maus tego, 
sprowadzono. jako reproduktora, ogiera 
czystej kiwi Hriudźkiej), Kiejstąta:*j ód na 
czonego pierwszą nagrodą na. odbytej. w 


rawę. Aii 47,0 U| ozerweur b. wystawie koni w Rosieniach. 
„— We wtorek rano, awai nieznani męż- e 


ROZMWALTOKCI. 


x. Nowe. zastosowanie fonografu. Dr. 
Lichwitz projektaje, ażeby do rozpożnawańlą 
i oznaczania chorób usznych używać fonogrnfu 
Fdissona zamiast, jak dotychczas, zegarka, ka 
mertonu i t, p. przedmiotów, wydających tylko 
niektóre dźwięki, Możnaby było, według pro- 
jektodawcy, przygotowywać takie fonograty, 
które słażyłyby za prawdziwą skałę dla słuchu 
i zawierałyby wszystkie gamy tonów muazyćz- 
riyeh.* Przy qfómtocy fonografu byłoby możli 
wem porównywanie słuchu pacyenta wo rozlicz- 
mych stadyach jego choroby. Zastosowanie 
przyrządn takiego nie przedstawia żadnych tra- 
dności, Do chorego ucha przykłada się trąbka 
fonografu, przez którą pacyentowi dają słuchać 
roamaitych fonogramów, aż do fonógramu, któ- 
rego chory nie (słyszy, Tą drogą można bg“ 
dzie otrzymać bardzo dokładny sposób badania 
zdołności słyszenin, odróżniający się 0d. dp- 
tychczasoyych jeszeze,i tem, że źródło dźwięku 
przy badaniu pozostaje zawsze w jednakowej 
odległości od pacyćntś, 

X Bezrobocie. W roku zeszłym donoszo+ 
no x Hiszpanii, że w kraju tym wybuchło béz- 


krobocia nauczycieli, nad wyraz nędznię mposa- 


r 


żonych partfasów. Ahalogiczny fakt ah , 


się teraz w wysoko ucywilizowanej Belgii. 
W gminie Stambragze, pod Mons, nauczyciele 
urządzili w tych dniach bezrobocie ponieważ 
od 20 nie otrzymali pensyf. 

x Róstytucya w, testamencie, W tych 
dniach, jak PaA „Kuryer warszawski“, otwur- 
to testament po zmarłym niedawno L. P, wla- 
ścicielu nieruchomości i kapituliście. Niebosz- 


'||czyk, rozpotządziwszy swym majątkiem, zaklina 


spadkobierców, aby starali się wyszukać nieja- 
kiego, Karola Bałcarzyka, który w 1878 roku 
służył u P. za lokaja. Balcarzyk ów wyrokiem 
sądowym był skazany na rok więzienia zu, kra- 
dzięś złotych monet, wyjętych z biurka przez 
wyłumanie zamku. Mnóstwo było. poszlak, po- 


„| tępiających B. i wyrok zpstał dopełniony. Póź- 


niej. dopiero poszkodowany przekonał siq, iż 
kradzięż spełnił jego dość bliski krewny, lecz 
z obawy przed „odpowiedkialnością,  Balcarzyka 
nie starał się odszukać, nby mu krzywdę wy- 
nagrodzić, Obecnie, umierając, uważa za rzecz 
sumienia dopełnić restytucyi i zapisuje temu 
Karolowi Balcarzykowi, płażącemu z. 1878 r., 
pod nr- 17 na Dzielnej, Jegat w kwocie 3,000 
rubli. W razie śmierci B., spadkobiercy pra- 
yni legatirytsza moga 3,000 rs, podnieść, 
gdyby zań i tych hfe bytb, rzeczona suma win- 


likwidacyi następujących iostytucyj w _Ro-, 


LOZE 


na być użytą na budowę pomnika lub kaplicy 
ku nuczczeniu pamięci ofiary pomyłki. Tak 
brzmi testament, którego egzekutorowie dokta: 
dnją wszelkich starań, aby” Balesrzyka, mico- 
becnego w Warszawie po wyjścia z więzienia, 
koniecznie odszukać, 

x Śpiący sąd. W Kornenburgu zasqdzo- 
ną na karę Śmiepei tamtejszęgo młodego rzeż- 
nika Martnera ža kamordowanie 68 _ letniej 
swej małżonki, Sędziowie przysięgli zatwier- 
dili 8 głosmmis główne pytanie. Obecnie try- 
banat nójwyższy zniósł wyrok, ponieważ stwier- 
tio, łe dwóch sędziów przysięgłych spało 
podczas rozprawy. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 15 lipca. (Ag. p.)- Fergusson w 
izbie gmi wyjaśnił, iż poszukiwania, za- 
rządzone w dniu $-ym czerwea w jednym 
kościele i jednej szkole ormiańskiej w Er- 
zerumie, dokonane zostały za zgodą miej- 
scówego biskupa ormiańskiego. Odpowie 
dzialność za wynikłą w następstwie bójkę 
spada, wedlug Fergussona, Ta samych ots 
mian, którzy rozdraźniegi W 
zelżyli swego biskupa i zaczęli strzelać do 
wojska. Wynikło stąd krwawe starcie, w 
którem 20 osób zabito, około zań 800 ra- 
niono. Gubernator miejscowy zdołał po 
wielkich wysiłkach stłumić dalsze mie 
rządki. Z powodu faktów powyższych kon- 
sulowie: ruski, angielski i francuski, po- 
czynili W. Potcie pewne propozycye. Je- 
qdnocześnie przedstawiciele Augliii Francyi, 
oraz, jak przypuszczają i Rosyi w Kan- 
stantynopoln, poczynili W. Porcie pewne 
uwagi. 

Paryż, 15 lipca. (Ag. p.). Wczoraj ra- 
no pod statuą Strasburga na placu Zgody 
przeciągał pochód licznych stowarzyszeń 
patryotycznych. Deput. balanżystówski, Pā- 
weł Mery, chciał przed pomnikiem wypo- 
wiedzieć mowę, lecz policya go aresztowa- 
ła, Wkrótce potem wypuszczono go na 
wolność. Gdy prezydent rzeczypospolitej 
wracał -døg pałacu | ellzejskiego, jakis nie- 
znajoińy wystrzelił z rewolwerw w powie- 
trze, Aresztowano go natychmiast. W biu- 
rze komisarza policyi zeznał, że się nazy- 
wa Jacoby jest chemikiem z zawodu, a nie 
ma obecnie żadnego zajęcia i znajduje si 
bez środków do życia. Aresztowany mi 
widocznie! zamiar tylko zwrócenia mą sie- 
bie uwagi, gilyż rewolwer, z którego strze- 
lil, byi wabity ślepymi nabojami, _Sledztwo 
w to | 


New-York, 15 lipca. Tręba powietrza 
poczyniła wielkie spastoszenia w St. Paul 
(stan Minesota) i na przyległych jeziorach. 
Jeden z letnich hoteli pod miastem ' został 
zbilrzony, a w nim wiele bardzo osób zna- 
lazło śmierć, lub ciężkie kalectwo. Na je- 
ziorze Pepin zatonął parostatek a na nim 
200 podróżnych, Biczba ofiar i straty ma- 
teryalne bardzo znaczne. 

lonachium, 15 lipca. Wczoraj o godz. 
3-ej rano na stacyi Zapfeadori wśród gę- 
stej mgły, spotkały się z sobą dwa pocię- 
gi towarowe. Trzy parówozy i 5 wago- 
nów mocno uszkodzonych, ze służby dwóch 
tylko lekkie poniosło rany. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 15-go lipe. Weksie krót term. na) 
Berlin (4 Ad.) 43.66 żąd., 42.37!/4, 35, 32%, kup.; Lon- 
dyn (4 m.) 8.62 kąd, Paryk 410: dj 34477], tads 
34.324, kup. Wiedeń (8 d.) 74.80 i 4, listy 
likwid: Król. Polsk. d, 9040 żądz male 89.50 żyd; 
ŚP, pożytzka wschodnia IT emisyi 101,00 żąd 4%, 
okytzka wewugtrzna z 1678 roku 86,90 tad; ó*, 
wy zustąwne ziemskie 4 seryi 96,80 żąd, 95:70 


198.75 agl, 
a LV 9423 
tala ee, 
zastawne misata ZBY. 
96.00 DŻ 


M» Wariaść kazoja npe 


26, I1.161—. 

Paterstury, 15-g0 lipca. Wakale m Lowtyu 85,60, 
II po: Fala setnie 100%, m poros wolim- 
dnia 100*/,, 4'/;%/, listy zastawne kredyt. ziemskie 
136.50, PTE banku ruskiego iia kaudlu zagranicz- 
uego 250.00,  patarsiurskiego banka: dyskońtowego 
612,50, bauku międzynarodowego 481.00, warsa- 
skiego, bnukn dyskonwwega —.—. 

Berlin, 15-go lipca. Huikuory ruskie satsas 
296.80, ün dostawę 237.00, weksle uk Warszawą 
236,70, ua Petershury kr, 236.20, ne betining 
di. 234.50, ne Lóndyn krót. 20.43, un Lomiyn di 
20.23, na Wieden 17456, kupony elwe- 624.79, 
BS listy zastawne 69.50, 47, listy likwilanyjue 
60.70, pożyczka ruska 4//, z 1880 r. 9640, 4%, z 
1857 r, 6340, GY, renta złota 109.40, 5%, 1- nt. w 1854 
r. 106.80, pożyczka wschódnla (I em. 74.00, MI owi 
ayi 78.90, 5% liaty zastawne ruskia 107,75, 0%, pi- 
życzka preimiowa z 1864 roku 186.25, takaż s IMG 
r. 15750, akcye drogi żel. warezawsko-wieloiakiaj 
225.60, akcye kradytwwe anstrynskie 16580, akoye 
mai stawskiegó bauku haudlowego 9000, dynkonur- 
wego 8410, dyskomto niemieckiego bauku państwa 
+), prywatne 87/9, , 

Lon | 15-g0 lipca. Pożyczka runka m 185% rokn 
ten, EER A enpo angiolskie Wh, T 

arszawa, 15-g0 . Targ uw pinot Witków- 
skiego. Pazeulón Sa, ah. —, prira Í dolra 

z. a 620— —, wyborowa — —655, 4 
wyborowe xroduie — — —, wadliwa 
„Jęczmień 2 i 40 rapt. — — —, owies 286 — 
150, gryka — — —, riepik lei — simowy — 


i 


Dowieziono 
—, owsa 100, grochu 


po k..8%,%,, Hurt. s 
än garn, 273 — —, Szynki xa wiądro 
zy, "Todienega zajbariziej”zwykkowa. P. J Punhi 
24). encya jej owa, P. 

pit po tej cenie 400 winder. 


216.00, na wrzes, 


na pażdz. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. ~ 


licabie 
w tej liczbie mężezyzu — kob 


w tej liczbie 


kows, 
Brześcia, Botschil x Pabianie, 
kowa. 


Ber| 
8. Bie j 
M. Ginsberg ż Sosnowie, Schrótar x | 


Jann z 
s Wilna, 


Warszawa, 15-go 
an 


3 
—, raópak rs —=<, groch piłty— = 
tedy Kodak Śr B | m 
lniany — — — za pud. VST TZT 


600, -tyes —20, - jęczmiertiw 
polnogo — korey. 
, Olini 78%, x akcyzy 


wiadro zę 8$8— — 


op. 854: są 
J. Fochi 


in, 16-go lipos. mina 203—216 na lipiea 


15.87. 


Giełda Warszawska. 
Żądano s końcem giełdy 


19.00. Żyto 162 — 173, 


ua. lipiec 102.00, na liop gruda, 142,00. 

Havre, 15-go lipca. Kawa good 4reraga TE" 
na wrzes. 106.25, na 98.25, na marzec 189 
m 90.25. Spokojnie. Á 

Manchester, | Water. 12 Taylor 7h 
Watar 30 Taylor 3%, Water 20 Leigh 8!/,, Water 
30 Biji Mock 32 Brooke 9Y,, 40 
Mayol /,, Medio 40 Wilkinson 10:/,, pa 32 
sto! 10 % e a EME sy iri 

n a z 19Yy,, 82" 116 
dys. 1 MiG. grey tkaniny z S246 1 f~ 


lipos, Kawa (Fair - Rio) 20.00. 
ow ordinary na sierp. 16.97, 


Z dwia 15/4 dnia 16 


m 


Zà weksle krótkoterminowe | 


trunki . 
Wartość rubiakred. w złocie 
Kupony ceng + . + - 13/4 


Malżeństw 
Zmaril w dnm 15 fipca: 


Katolicy: flzieci dy jat 15-1u zmuzło 4, 
liczbie chłopców 3, dziówowął $ 
w, tej liczbie mężczyzu — kobiet 2, a mianowicie: 

r wię Richter, lat 20, prana Bawliozka, lat 
4 2 i 


. 1, dorosłych 


na Berlin za 100 mr. . - . . 4255 | 4240 
na yąsa IE. 3 5 : 8.62 8.58 
wa Paryż za 100 fr. . 47 | 3425 
ua Wiedeń za 100 W. - oos „| 74.30 | Tk- 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pal. „| 9050 | 90.507 
Ruska potyezka wschodnia 101.— | 101— 
„ 4%, pot. wewna.r.1857 . 86.90 87.— 
Listy zast, ziem. Seryi Í 9680 | 96.76 
% M w 9430 | 94.30 
Listy zast. m. Warsz, der. L. . | 9875 | 9875 
"n n 4 a Vuszj %—= „| 2420 
Listy zast, m, &od si Seryi L. „| 96— | 96,-- 
"m" » ow AM. .| 98— | 88— 
3645 ” TOM. „| 92.75 | 93— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskię zaraz . . . | 236,85 | 237,76 
„o aa otaw. 237.26 | 23146 
Dyskostó prywatuó +, « « Pi W 
Monety i banknoty: No. urząd Not. wieurz, 
[mj ryaly fpółiroperystłył m. 4 
yi I ndzia I rokaj 651 92 — 
Połimperyały stare — - 
Funty sterlin. w baukaotach — — 
Marką niemieckie . . . — 1237, 
Austryackie baukuoty , +. 11% 148, 
4 T } r 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. — 

a zawarte w dniu 15 lipca— 

w tej 
2, 


Ewangelicy: dzieci do iat’ T5-tu zmórło 3, w tej 


chłopców 2, dziewc! 


$Starozakonni: dzieci do 


ząt l 


lat 154u xuarto 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. W. Sebróder 
G Dinkel z Di 
ow, „J. Kahn i 
Haberfeld 


Hotel ria, 


„Ko F j bowitz. 
fabotacka Ke maar RAT á 
zowa, Mirosnikow «Moskwy, Walp 
iewics z Warszawy. Í 


Wzntóuffel. Bess 


A esl E 


z Łodzi, A. Fras 


Arno Dietel, Łódź, 
poleca | | 


"Wz 


Do wyn 


Piotrkowska M 92 
żówskiegó. 


a, 
RH 
5 


, KIN ; 
Bicykle systemu Rowara 
e pan uizkiej caule ~ 


rs. 430,, 
Obstalunki przyjmuje Winy E. 
Bicbenaichon, Nowy - 


Prospekty na żądanie grazia. 


LL LAR] 
PARAE 


u sora Slo- 
331—3—1 


== 


3 doroslych — 
iet — E spisanie 
ehtypeów 2; dziewcząt 1, dorosłych. t, 


w. tej ligghie gu 1, kobiet — a mianowicie: 
Haskiel Mslat Brab, lat 24. 


Not 4 MĘDRdĆ 


pira % 


OGŁORZENĄ A: 


$ 


4%* + 


z 


m 


Teatr letni. 
Lubelskie towarzyst. art. dramatycznych 


; „pod dyrekcyą , 
L. Dobrzańskiego i J. Reckiego 
w czwartek 17 lipoa 1890 r. 


na dochód ochronki katolickiej 
FAUST 


Opera Gounoda (I-szy akt). 


Nowożeńcy 


Komedya w 3 aktach, przez Labi- 
che i Durn. 


Początek o godz. 8-ej wieczór. 


"POLKA . 


katoliczka b. uczennica gimnazynm 
posiadająca początki muzyki i język 
francuski, po 4wuletniej praktyca 
szuka zajęcia do początkujących 
dzieci w miejscu lub na wyjazd, 
Bliższą wiadomość można powziąść 
przy, ulicy Średniej X, 31 
w oficynie, pierwsza sień 
piętro X 23 mieszkania. 
1301—3—3 


Pm ZE yn | 
Dr. Stanisław Łagowski 
b. asystent przy katedrze fizyjolo- 
gii w Uniw. Warsz, zamieszkał w 
Łodzi, przy ulicy Kamiennej, róg 
Wschodniej w domu W-go Jaeckla. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4 do 6 
po pol. 1324—30—1 


KANCELARYA 
ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 
Adolfa Kohna 


przeniesioną została do domu pana 
.B. Lipszyca M 259-a, na rogi 
ulie Piotrkowskiej i Cegielnianej 
na 2 piętro. Wejście od ulicy, Piotr- 
kowskiej obok składu W-go M. A. 
Wienera. 1320—5—2 


| z roku 1844, 


vis-à-yis biura poczty i telegrafu. 
Łódź, czerwiec 1890 rokit, 


Helen. 


e 
Maloru ski 
4 n N . 
We CZWARTEK, dnia 17 (5) czerwca 1890 roku 


WIELKI KONCERT 


Chóru małoruskiego, z udziałem wszystkich artystów 
i artystek 


w strojach narodowych 
aS przy dwóch orkiestrach "%m 
zg” CENA MIEJSC: numerowane krzesła 50 kop; wejście 30 kop., 
, dzieci płacą 15 kop. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 
1307 —3—3 


Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej 


A ŃCA SĄDOWY a Ś lal 
zaw | Wangrodzko- Dąbrowskiej, 


przeprowadził się * do domu p. wte zwołaniu Zgromadzenia Ogólnego, niniejszem prosi , panów Akcyonaryuszów 
Kisenberga, przy ulicy Cegielnianej Me pna na zwyczajne madzenie ogólne mające się odbyć w sobotę 28 li 


z m i ia) r b. inie 1 łudui i lokal 
gdzie hotel Wenecki A 371., < [prey tiy Królbwikiaj poł a5. 0 7 TENi w o 


F. Robakowski 


ogólnego będzie : 1) 
w Towarzystwa i rozstrzygnięcie powstałych stąd kwestyi, 2) rozpatrzenie i zá. 
Komisarz Sądu Okręgowego 
zamieszkał pod M 440, przy ulicy 


twierdzenie sprawozdania z eksploatacyi drogi z r. 1889 i sprawozdania o niem 
ak, Reyizyjasj, 3) zatwierdzenie zawartych przez zarząd umów polubownych 
* b, Dozorci stępn Waligórskim o wynagrodzeniu go sumą rs. 400 za kalectwo, 
i z włnściei i majątku Nida-Sobkowska, małż. Reiamanami v wynagrodzenie ich 
"wa las, i u 

Zawadzkiej. obok biura policmajstra. 

i 1285—13—4 
B+R | 
+ Przyjńmję wszelkie z) 7 
bez, względu ną ilość 'żłożonych akeyi, oň e się w sobotę 11 (23) sierpnia r. b. 
o godzinię 1 po południu. pa są 
na złożone do depozytu zastawione akcye w Bankn Państwa, jego kanto! 
i oddziałach i w prywatnych instytucyach kredytowych działających na zasadzie 


ARA już programu, przedmiotem zajęć zgromadzenia 
ysłachanie sprawozdania zarządu o lnym stanie. intere- 


sumą rs. 2 700 za waźnienie Zarządu do zawierania umów poln- 
howmych do wysokości rs. 10,000, 4) upowąźnienie Zarządu do czynienia wydatków 
z kapitału zapasowego i obrotowego i 5) wybór jednego Członka Zarządu i 4 za- 
stępców Członków Zarządu. 
Stosownie do $ 63 Ustawy Towarzystwa, uchwały Zgromadzenia Ogólnego 
ffrawomocne, jeżeli uczestniczący w niem złożą przynajmniej siódmą część 
H wypuszczónych akeyi. W razie przeciwnym powtórne z omadzenie, prawomocne 
„roboty malarskie AE dni" ia i 
A F "AH En) rzyjmowanie akeyi dla otrzymania prawa uczestniczenia w tgro! eniu 
$r cèniich najprzystępmiejszyc h. % ppólnam, kończy się w sobote 14 (26) lipa r. b, o godzinie 3 po pożadnia, Fi 5 
i zie zaś potrzeby powtórnego zgromadzenia, akcye rzyjmowane dò dnia 4 (1 
+ Adolf Butschkat. í oari r b. godziny 3 miota 7 5 a Władz, Reędo 
Jptócz akcyi przyjmowane także specynlne świadectwa z ~ 
oia BAN EOE e os PD wych i Utzgdów: w órych sdm bę się akcye złożone jako kancye zabezpie- 
, b $ cdj e zobowi wzzięiam Rządu, a także kelig i tem podobne mewy 
= u rac 


Boasutoił Bta60p* 


+ lyg e |S$ostas zatwierdzo jednak zastrzeżeniem, £ takich d 
$i ÍJ KARENIS 0606 BR r) PEPR dm kitid rear owad k e "przes Banki | dmsłytacye Wykazy a 
a y Aboa Byrmrarb. merów złożonych w nich akeyj. 1328—1 


S-A—— ter _ Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej 
s) Ii Papo ` Twangrodzko-Dąbrowskiej 


ja do wiadomości, że: 


i transportu towarów 


tudzież SKŁADY tegoż towarzystwa przenoszą się z dniem 
1 lipca r. b. z ulicy Piotrkowskiej i znajdować w. 

tor w Pasażu p. L. Meyera, pod X 512", obok biura poczty 
i telegrafu, składy zaś przy ulicy Dzikiej, pod 26 1108*, | 


Za a A 

Jan Machnik, ulica Północna 
% Zii- w 
zapas mebli 
szych aa Św kom po z 
gwarancyą. Podejmnję się urządzeń sklo- 
powych. ny bard ~ 


Lekarz Weterynaryi Okręgu Łódzkiego 


zamieszkał obecnie przy ul. Dzi- 
kiej obok poczty w d. p. Schwan- 
ke M 1107. 


Sterylizowane dla dzieci 


jest do nabycia we wszystkich mo- 
ich sklepach mlecznych po 4 kop. 
za flaszeczkę. 
so i korek należy opłacić 20 
op. 
towuje się pod lekarską kontrolą 
Dr.Wisłockiego. 


Powróciłem z g icy i 

muje w mej  LECZNICY aj 

rych, jak mb wyłącznie z choro! 
4 


| [8 lipca ordynować będę w doma + 
piewsklego nad iati P- Wisen 


Dr. Misiewicz, 
1260—20—4 


P. MAJEWSKI 


ZAKŁAD 


ędą: Kan- | 


w Łodzi, ul, PE w domu Mita 
41, 

a wszelkie roboty meblowej dą. 

iąda takowe ną 

ęte. 1316-54 


wykon: 
koracyjne jak również 
jakładzie wyściełane i 


Kanio 


obok cerkwi. 
Jenerálna Reprezentacya 


Towarzystwa OTWOCK. 


1251—6—5 


nasa przeniesiony 
został na ulicę Wi- 
dzewską Nr. HI3, dom 
W-go Natana Braude 


ogrodzie, za rzeką. Stały 
własuego wyrobu, kowe 


zo przystępne. 1154-0 


L. DRECKI 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
(nachkarta) wydana. przez magi. 
strat m. Łodzi na imię Dawida 
(Tempelhofa. 

Łaskawy znalazca raczy ją zlożyć 
w magistracie. 1332-1 


1235-0-0 


MLEKO 


SKRADZIONO mi 11 lipca 


PSA buldoga 


asno żóltego, z obrożę naszyi. Od: 
prowadzić proszę :do Birenzweiga, 
Piotrkowska 520. Nieprawego przy- 
właściciela sądownie wać hoig 
1325 —2 


Jako zastaw za fla- 


Mleko sterylizowane przygo- 


J, B, Wężyk, 


1290—6—3 


STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Łodzi 


po dzień 30 czerwca 1889 roku. 


STAN CZYNNY. Fehlé i kopiti 


Kassa wizna w biletach bankowych i bilonie 
Rachanki przekazowe w bankach prywatnych . 
Skup wsksii opatrzonych najmniej 2 podpisami. 


a) RESI państwowych 
b) listów zastawnych g x 
Papiery wartościowe * łasność banku stanówiąci e A 
s) ANI i przez rząd poręczone 
) przez nieporęczone, — «~  . 
Prr listy zastawne 18,104 77 aj = 
. 3,480 — 
Papiery wartościowe kapitału zapasowego 
Korespondenol : 
à) ich rachunki (loro) 


1. Kredyty ubezpieczone, papiórami. 


a) papiery państwowa . 23,501 39 
b) listy wne i akcye 69,396 09 
c) weksle z 2 podpisami 869,339 24 
2. Sumy do dysp. banka (on call) 625,982 98 
b) Nasze Rachunki (nostro) 
a) sumy nel da banky 
b) weksle do inkasy 
Weksle | traty na obce miejsca . 
Nieruchomości b å x ` 


1,578,229 70 


32,036 95 


Koszta handlowe X } d 
Rozchody podlegające zwrotowi . 
Weksle protestowana . È y 


STAN BIERNY. 


s 
s więjkiem w; 8 r 
2 $ 0 ; 5 z 
+ s 1) na przewóz zboża wszystkich 4-ch kategoryj w pełnych ładnnkach (610 
+: l il d I schkat =t) w komunikacyi proie z wymienionych w taryfie > aa Zw = 
= f pe. ozłowo-Woroneżsko-Rostowskiej, do stacyi Granica i Sosnówice dr. . Iwan Kapital zakładowy >  - a. FPaęr$eiw M 
Od 18 ko olke.  |2$|grodzko-Dąbrowskiej przez Zwierewo, Nikitowkę, Mferefę, Worodbę, Bachmacz, Kapitał zapasowy,  . Brae TE gat 
p- pa ę 
"=|— $ =$ Homel, Brześć, Łuków, Iwangród, wprowadzoną została z d. 26 maja r. b. aż do Rachunki zysków i strat . ~ UAN AC NY 
Ha d y —- $ dg TrIE zamieszczona w Nr. 117 „Zbioru Taryf dróg żel, rosyjskich”, taryfa za Niewypiacona dywidenda . „kady 4 
Py Nr. 2,448 
S i (CY dw pełnych tadnakach cnkra_ (600 pud. na wagon) i zogezki a) za okazaniem „| +, 285141 0) 
„aj gy: daleka. sd z$ cukrowej (619. pad. na na w komunikacyi bezpośredniej ze stacyi Miechów b) za 7 dniow. wypowiedzeniem 179.597 25 
b f { x$ji Ostrowiec drogi żel. e w jc e” stacyi orori = maz ż oe 
on 18- Rolie Brzeskiej przez lwangród, Łuków, Brześć, wprowadza się z Sierpnia r. b. u: z inowa . /150,858 89 
? bt- c = to eidos, zamieszczona w Nr. 118 „Zbłora Taryf żel. rossyjskich* za 8 E gr n ` 26214 13 
rlowozamyed vo ły v4|Nr 2,450 taryia Te 4 j i : Pe 
AMJ APELU : Z prowadzeniem niniejszej tatyfy znoszą się na przewóz onkra i mączki cu- a {loroh 
+ `i Nehm alle varkommendeń krowej: a) klasa 3-ia pudowa związku Moskiewsko-Warszawskiego, do stacyj drogi Speak Vp Abin as Koc 
$ N $ żel. Moskiewsko-Brzeskiej (klasyfikacya towarów str. 20-ta), b) klasa spętyalna 4ta spondentów (on call) „  455,064 89 
Maler- wd Anstrelcher - Arbeiten wagonowa tegoż związku, do "= stacyj (tamże), ©) taryfy Spec alne Nr. Nr. b) weksla do inkaży . 14480 L 470/468 80 
zu dęn billigsten Preisen an. 45 37. (Dodatek do Zbioru taryf specyalnych związku Joskiewsko-Warszawskiego 
PRA Adolf Butschkat. $ sA. 15 (27) amer) e B= p R nangi kc bę stacyj ucząstku Raj > 4 p): - ” 
: Libawskiego drogi ż ibawsko-Rom i do stacyi Ma : G ależąc anku + 1,080,832 
| 1266-1 3) na przewóz ryżu w ilościach dowolnych w komunikacyi bezpośredniej za Procent | prowiżya J Rra 
+2+4+40+/0464+06/094/028siuy; Esku drogi żel. Zakaukaskiej do stacyj Radom i Łódź, przez Batum (resp, a) pobrano >~ 
„. (Poti, Odessę, Kowel, Iwaugród, wprowadza się z dnia 10 lipca r. b. aż da odwo- b) wypłacono 
W IERZBA., í łania zamieszezona w Nr. 123 SE dróg = Hige: date A Sumy przechodnie 
317% Ji PL 2514, Jednocześnie moosi si aż a uj 88 r. 
k k 4) Z d 16 czerwca £ b. z taryf na przewóz zboża ze stacyj drogi żel 
à 3 Kozłowo-Woroneżsko-Rostowskiej do stacyj Granica i Sosnowiec, żel. Pwan- 
es pie naala e aT Y barst ża Śr. G90 CM aepo ntaa Ghiasi, Orzeł, Briniak. 
f najci à) Z za Nr. 680 (. r. Nr. £ t 
jest do SA razem lub rasą Brześć. Buków, Twangród, stacje od gc | do Rostowa włącznie i, Weksle do inkasa «4 SP . 
Wiadomość w zarządzie dóbr Ži A b) z t za Nr. 965, („Zbiór RLA Nr, 38) Fy Grinzi, Orzel, Smo- Depozyty w przechowania - i 
Przem Sobolew, przy kolei ĘĄ leńsk, Brześć, 4w, Twaugród, stacje od Głubokiej do Rostowa = ara : : ; 
w Żelechowie, 1282 — 3—4 saia 323— 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolaestaw Knichowiecki Joasoseno Iensypoiw 4 foaa 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 3 


